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, nadłowewszys tkich Pocz- 


ROK 4 (183ż,) 


„Cena Roczna: w Rot- 
Byi, s pocztą, a w sto- 
licy, z noszeniem de 
mieszkań, 50 rub.: as. 
Półroczną, 25r. ass. 
> Bez pocity, dla odbis: 

EE rających Ww xi 
jii EY z PESKE Smirdina: paz 

„m URE. > ieies N= 5 ZŁU Ni E ae a E „is. Półroczi 5 
URZĘDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO. E an Dla Królestwa 
: Polskiego: Roczna, 55 
r. „Półroczna ,' 28 r. 
sb. 


Wychodzi + we Wtorki i 
Piątki. Prenumerata przyj- 
muje się pod adresem: dó 
Wydawcy Tygodnika w 
, do Expedy- 
cyi Gazet Pelersburskiego 
Pocztamtu, lub dò xięgar- 
mi Smirdina; w Warszawie; 
w drukarni Zawadzkiego 
i Węckiego i w Biurże 
informacyjnóm; w Wilnie, 
w xięgarni Zawadzkiegó 


GAŁETA 


21 21 Listopada, 
Ww t o T e ek, "s Grudnia. 
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towych w kraju urzędach. 


Tygodnik Petersbutski będzie wychodził ` w roku 1834 beż żadnej “ zmiany: 
w teraźniejszym układzie i cenie. Osoby, życzące PIOMUDAKONACH na to. Pisma, 
Less czaj są o wczesne zgłoszenie się. 


AS iadotności krajowe 


: Petersburg 20 Listopada. 

2 Grudnia, 
, — W Poniedziałek, 15 b. in. 0 godzinie 3 po południu, 
N. Cesarz JMć raczył dać prywatne posłachanie xięcia 
Soulzo, przysłańeńmu ód Króla Jmici Greckiegó ze szcze- 
gólnem poleceniem. 


= Przez tóskóż dzienny CnsaRski ż dnia 17 b. m 
Pułkównik huzarów gwardyi, Fligel-adjutant J. C. M. xżę 
Trubeckoj, mianowany Jenerał-majorem i Cywilnym guber- 

natorem Słobodzko-Ukraińskim i ma się liczyć w wojsku. 


— Przez Reskrypta Cesakskiz mianowani kawale- 
rami orderów: Ś. Anny 1 klaśsy s koroną, 8b. m. 
znajdujący Się przy LĄ c. M. Jenerale Wielkim Mistrzu 
Artyleryi, liczący się, w Artyleryi. Bibikow 2 i. orderu 
Ś. Stanisława 1 klaśsy; tegoż dnia, znajdujący się 
przy J. C. M. Dowodzcy oddzielnego korpusu gwardyi, 
liczący się w wojsku W iszniaków. 


= Przeż Ukazy Cmsaskik z d. 21 Paźdz. do Naj- 
świętszegó Rządzącego Synódu i Kómisyi Szkół Duchów: 
nych; Ober-kapelaiń Armij i i flott, Protojerej Kutniewicz, 
mianowany Członkiem tegoż Synodu i Komiśyi, ś pensyą 
3,000 r., prócz pobieranej dotąd płacy. 


— Przez Ukaży Czsańskik do Rządząc. Senatu ż d. 
7 b. m. zostają mianowani: liczący się w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych: Zarządzający kancelaryą dyploma- 
tyczną Jeńerał-feldmarszałka xięcia Warszawskiego, hrabi 
Paskiewicza-E -Erywańskiego; Radca Dworu Hilferding, Rad- 
cą Kollegialńyni, 4 źostający przy tejże kancelaryi Radca 


ABA Ober, Assesorem Kollegialayim, obaj w nagrodę 
odznaczającej się gorliwością. służby, 
; Ukaz Rządzącego Senatú,, p Departam. 10. i m, 
Z ogłoszeniem ser w d. is Października 2 zatwiera 
dzonych przez N. Payk, prawi deł o pobycie w kraju 
cudzoziemców: 1) Każdy, 6by watel, żądający wziąść do 
śwegó domu cudzoziemca lub cudzożiemkę, powiaien niee 
zwłócznie przedstawić dò Policyi miejscówej pasparty, za 
którym takówa „osoba . „na mieszkanie „przybyła. 


araa pzy W EB 


nie pówinień „trzymać u siebie A > jw. razie zaś 
przeciwnym, ma zapłacić po dwa ruble za „każdy dzień, 
od chwili upływu terminu. Te prawidła stosują się tylkó 
do mieszkańców prowincyj, dla miast zaś stołecznych są 


oddzielne, teraz obowiązujące przepisy, (G. 5.) 
Do Jeco Gesakskies Mości, 
od Zarządzającego Ministerstwem Oświecenia 


Publicznego, 
Majpowiiiejsze Przedstawienie, 


(patrz. N. poprzedzający.) 


Na Gryginale własną I Tzco f 
«Podobało się WASZEJ CESAR- 


CESARSKIEJ Mości ręką | 


napisano: , KIEJ Mości Naj WYŻRJ roskazać; 
Ma bye podług tego. iżby przeniesione , $ Krzemieńca: do 
MIKOŁAJ, Kijowa Lyceum Wołyńskie, było 

Sz rozszerzone, większemi uposażone 

i Petersburg. Środkami ku wyższemu kształceniu 


8 Listopada 1855. młodzi; 1,; w tym. nowym swym 


składzie; nazwane Uniwersytetem Św. Włodzimierza: Kip 
S troskliwością z zajmując się przejrzeniem zródeł, s któ- 
rych mogą być wyźnacżóne potrżebje na utrzymanie Ole: 


mj 4 


"bie uczenia i w urządzeniu było obszerniejszem od innych 


go summy, mam szczęście najpowinniej przełożyć następ- 
ne względy. pea ge 

Szlachta. Gubernij Wołyńskiej, Podolskiej i w części 
Kijowskiej, różnoczasowie, zacząwszy od roku 1804, zło- 
żyła na rzecz Gimnazyum Wołyńskiego 1 zamierzanych 
przy nićm zakładów, znaczne ofiary, z oświadczeniem Ży- 
czenia, iżby to Gimnazyum w składzie swoim, w sposo- 


podobnych zakładów. Na tej to zasadzie w r. 1805 NaJ- 
ziski si nadane zostały Gimnazyum Wołyńskieniu od 
„dzielna ustawa ietat, Następnie, Rząd, zważywszy że Wo- 
łyńska i Podolska gubernije, s przyczyny znacznej odleg- 
ości od Uniwersytetu Wileńskiego, potrzebują mieć wyż- 
szą szkołę, uznał za słuszną zamienić nazwanie Gimna- 
zyum Wołyńskiego na Lyceum, roskazawszy jednocześnie 
ułożyć nową dla: tego zakładu ustawę i wyrachować sum- 
mę, dlań potrzebną, s funduszu edukacyjnego, w dodatek 
do ofiar, na Wołyńskie Gimnazyum złożonych; wszakże 


to rosporządzenie, z różnych powodów, nie zostało dotąd. 


przyprowadzonćm do należytego skutku. 


_, Tymczasem Szlachta Kijowskiej gubernii, w 1805 r., 


„ Uniwersytetu Św. Włodzimierza. 


„/8ZRJ CESARSKIEJ M 
„i wspomnionego Uniwe 


 kącego do tych. gubernij stanu szlacheckiego, złożone prze- 


ofiarowała nowy, przeszło 450,000 rubli wynoszący ka- 
pital, na utrzymanie miejscowego Gimnazyum.i niektórych 
szkół powiatowych. Ze względu na czyn tak znakomity 
uznano za pożyteczną, zgodnie z życzeniem tegoż stanu 
szlacheckiego, rozszerzyć kurs nauk w Gimnazyum Kijow- 
skiem i wynieść je nad inne tego rodzaju zakłady, w ja- 
«kowym celu udarowano je, w 1811 r., ustawą i etatem, 
ze szczególnemi prawami i prerogatywami. 

Przy wydaniu Ustawy dla Gimnazyj w r. 1828 pod- 
sług przyjętego w Państwie systematu naukowego, Wasza 
'CesaRska Mość 'raczyła przyznać za przyzwoitą nie wy. 
<prowadzać tych zakładów za przeznaczony dla nich obręb 
„działania, i cel onych ograniczyć przygotowawczćm tylko 
kształceniem młodzi, dla wejścia do Uniwersytetów. Stąd 
Gimnazyum Kijowskie postanowiono urządzić na ogólnie 
„przyjętej: s podobnemi zakładami zasadzie; i życzenie szlach- 
ty Kijowskiej, posiadania w Kijowie wyższego zakładu na- 
„akowego, pozostało na niejakis czas nieuskutecznionem. 

Teraz, gdy Wasza Cesanska Mość raczyła zwró- 
cić łaskawą uwagę na założenie w Kijowie Uniwersytetu, 
i przez to uchylić dotkliwie czuć się dający brak środ- 
ków ku wyższemu kształceniu się młodzi w. Kijowskiej, 
Wołyńskiej i Podolskiej gubernijach, nic nie jest sprawie- 
dliwsźem i s pożytkiem tego kraju zgodniejszóm, jak, za- 
dość czyniąc tym sposobem powszechnemu Życzeniu nale- 


zeń ofiary na rozszerzenie i wyniesienie na wyższy stopień 
Gimnazyj Wołyńskiego i Kijowskiego, obrócić na potrzeby 


Na tej zasadzie śmiem upraszać o Naswyższe Wa- 
$ci zezwolenie, iżby, na utrzymanie 
sytetu, obrócone- były te wszystkie, 
s których dotąd korzystało Lyceum: Wołyńskie, zródła, 
„pochodzące tak s prywatnych, różnemi czasy na rzecz 
«onego złożonych, ofiar: i darów; jak i z ogólnego edukacyj. 
nego funduszu, tudzież z dochodów i dóbr Państwa. Nad- 
to; po przekształceniu natychmiast Kijowskiego Gimnazyum 
według Etatu Najwyżej zatwierdzonego w dniu 8 Grudnia 
4828 r., na utrzymanie którego przeznaczona summa wy- 
dawaną będzie ze Skarbu Państwa, przeznaczyć na rzecz 
Uniwersytetu wszystkie dochody; z ofiarowanego w 1805 
rod Szlachty. Kijowskiej na tameczne Gimnazyum i szko- 


TYGODNIK. 


ły, a teraz już pomnożonego kapitału, po odtrąceniu tyl- 
ko ilości corocznie wydatkowanej na utrzymanie szkół w 
Machnówce i Radomyślu, oraz jednorazowego wydatku na 
pierwiastkowe urządzenie pensyi szlachetnej przy wspo- 
mnionćm Gimnazyum. 

Co się zaś tyczy wybudowania gmachów Uniwersytetu 
Św. Włodzimierza, na ten przedmiot, za NajwYŻszE M 


Waszes CESADSKIEJ Mości zezwoleniem, mają być uży» 
te, na początek, summy następujące: a) kapitał 50,000 


rubli darewany przez zeszłego Rzecz. R. Stanu Demidowa 
na rzecz Uniwersytetu w Kijowie, urosły już- do 200,000 
rubli. b) Wzięte od Kommisyi Szkół Duchownych 200,000, 
za ustąpienie w Krzemieńcu gmachów Lyceum Wołyń- 
skiego, i c) otrzymane od kapituły orderów CESARSKO- 
KRóLEwskica 150,000 r. na urządzenie Instytutu Pra- 
woznawstwa, który wejdzie do składn Uniwersytetu, fie- 
mniej 42,900 r. rocznie s Kapituły wypłacające się, a 
przeznaczone na tenże lostytut w skutek Najwyżej za- 
twierdzońego postanowienia Komitetu- Ministrów 9 Maja 
1835 r., będą na przyszłość wpływały do ogólnych do- 
chodów Uniwersytetu Sw. Włodzimierza. 

Najpokorniej upraszając Narwyższeco Waszej Cr- 
SARSKIEJ Mości zgodzenia się na te wszystkie zamiary, 
mam szczęście złożyć przy niniejszćm projekt oddzielnego 
Ukazu Rządzącemu Senatowi, o celniejszych widokach za- 
łożenia Uniwersytetu Św. Włodzimierza, ułożony zgodnie 
s podanym przez Samę Waszę CesaRską Mość pla- 
nem.» 

(Podpisał) Zarządzający Ministerstwem Oświecenia pu- 
; . blicznego: Sergiusz Uwarow. 
Kontrassygnował: Zarządzający Departāmentem xiążę 
i Szyryńskij Szychmatow. 
Za zgodność: Naczelnik Oddziału P. E/iaszewicz, 


(z roskazu zwierzchności.) 


PRAWIDŁA PRZYJMOWANIA ZARĘK PRZY WYDZIERŻA: 
WIANIU MONOPOLIJ trunkowxcG. 
(Ciąg dalszy.) 

d) Gorzelnie i inne podobne zakłady i miedziane na- 
czynia gorzelniane nie będą przyjmowane na zaręki; rów- 
nież nie przyjmują się żadne fabryki. . 
e) Zabespieczanie od pożaru ma się odbywać w usta- 
nowionem w Petersburgu Towarzystwie zabespieczeń od 
ognia, lub, w razach dozwolonych, w Towarzystwie Fe- 
nixa, albo w znajdującej się w Wiedniu uprzywilejowanej 
i przez Cesarza Jmci. Austryackiego zatwierdzonej kompa- 
nii, tudzież w Hamburskiem Towarzystwie zabespieczeń. ` 

Wszakże dozwala się domy i kramy w wymienionych 
miastach położone przyjmować też i bez zabeśpieczenia, 
lecz w takim razie skarb, na wydatki zabespieczenia bę- 
dzie pobierał rocznie po półtora procenta od takówycii 
własności. Takową zas opłatę dzierżawcy mają wnosić 
do kass powiatowych: za pierwszy rok wespół s pierwszą 
ratą summy za dzierżawę umowionej, a w dalszych la: 
tach corocznie, w Styczniu. Toż prawidło stosuje się 
do takich dóbr, pod zaręką zostających, które były 
zabespieczone, lecz po upłynieniu zakresu  zabeśpie- 
czenia właściciel go nie odnowił. W razie zabeśpieczenia 
budowli dopiero po przyjęciu ich na zaręki, półtora pro- 
centa do skarbu już opłacone zwrócone nie będą. Jeżeli 
budowle zabeśpieczone zostały w summie mniejszej, niż jest 
ta, za którą przyjęte są na zarękę, skarb będzie pobierał 
półtora procenta od takowej różnicy. W ogólności zaś 
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pobór. 14 procenta od oddanej na zaręki nieruchomości, 
będzie zastosowanym do tej tylko summy, jaka przez nię 
jest zabespieczona. Odpowiedzialność skarbu, s powodu 
pobierania półtora procenta za budowle, ściąga się jedy - 
nie do własnych jego strat w razie pożaru; bynajmniej 
zaś nie ma być stosowaną do wynagrodzenia właścicieli 


'zaręk. | 


35) Dobra z włościanami przyjmują się na zaręki pod- 
ług zasad następujących: 

a) Swobodne, przyjmują się według bankowego szacun- 
ka, z dodatkiem 50 rubli na duszę; zastawione, czyli za- 


„łożone w Banku Pożyczkowym lub Kassach Zachowaw= 


czych (Lombardach) za wydanemi z nich kopiami świa- 
dectw, po 50 r. na duszę. Majątki zaś położone w guber- 
nijach Białoruskich przyjmują się tylko w szacunku 150 
r. na swobodną duszę; na te zaś które już są w Banku 
lub w Lombardzie założone, dodatkowe świadectwa wcale 
przyjmowanemi nie będą. 

Stosownie do prawideł dla kass zachowawczych, zat- 
wierdzonych przez N. Pasa w d. 27 Października 1829 
roku, nie będą przyjmowane na zaręki takie majątki, 
których część zastawiona jest w Lombardach s całą na- 
leżącą do siedzib włościańskich ziemią, na resztę zaś dusz, 
chociażby swobodnych, wydane jest świadeclwo bez ziemi. 

b) Na zaręki powinny być przedstawiane szczególniej 
takie dusze, które mogą być przyjęte w Banku Pożyczko- 
wym, na zasadzie Ustawy 4 Czerwca 1824 roku $$ 4i 
Q27, a mianowicie: nie inaczej jak w całkowitych wsiach, 
bez rozbijania na części, lub w częściach wsi, jeżeli te 
do kilku należą właścicieli, a to ze wszelkiemi uroczys- 
kami, zakładawi i ipnemi przypależnościami. Częściami 
zaś, w sposobie przeciwnym Ustawie Banku Pożyczkowe: 
go, majątki nie przyjmują się. 

c) Kaucya, czyli zaręka, składająca się s pewnej dusz 
liczby i mogąca być przyjętą w Banku, może być roz- 
dzieloną na kilka dzierżaw, trankowych, lecz w ilości na 
każdą z nich nie mniejszej nad 5,000 rubli, na zasadzie 
przytoczonych $$4i 27. W razie uchybienia dzierżaw- 
cy, chociażby w jednej tylko dzierżawie, części kaucyi 
zebrane będą ze wszystkich miejsce i odesłane do Banku 
pożyczkowego, który, takową już całość zalicza u siebie 
jakby jemu zastawioną w takiej summie, w jakiej wynik- 
nął niedobór skarbowej należności, a resztę dusz zatrzy- 
mnje u siebie pod sekwestrem (saupemenie), na przypa- 
dek dalszych niedoborów. 

Dla ułatwienia obywatelom w rozrządzaniu swobodne- 
mi częściami majątków, założonych w Bauku Pożyczko- 


„wym, które, jak wyżej, pod literą a powiedziano, przyj- 
mują się na zaręki w dzierzawach, na mocy kopij świa- 


dectw, licząc po 50 rub. na duszę, pozwala się i takie 
też majątki przajmować na zaręki częściami, lecz się 


„przytém waruje, iżby tacy dłużnicy brali z Banku kopije 
świadectw nieinaczej jak pooddzielnie na każdą wieś, ma- 


jącą więcej niż 100 dusz; na mniejsze zas wsi częściami, 
pieniniejszemi jednak od 10; na każdą takową część 
biorąc osobne świadectwo. 

4) Dobra z włościanami swobodne, które, licząc na du- 
sze, mają wartość mniejszą niż 5,000 r. i, według pra- 
wideł Ban u, nie mogą być w nim zastawionemi, przyj- 
mują się leż na zaręki, lecz tylko wtedy, kiedy majątek 
taki jest oddzielnym, lub składa osobną część we wsi, 
mającej kilku właścicieli, i z zastrzeżeniem, iż w razie 
uchybienia, zaręka ta sprzedaje się w Rządzie Gubernijal- 


$ a 
nym, jakby własny z włościanami majątek samego dzier- 
Żawcy, „na zasadzie 155 $ teraz obowiązujących warane 
ków dzierżawy trunkowej w Państwie. (d.e. p.) 

— W dobrach Allat, ależących do P. Radcy Kolleg, 
Blankenhagen, odległych od Rygi © mil ośm, przy świ- 
drowaniu studni artezyańskiej znaleziono słoną wodę i 
ślady srebra. z 


— W tych dniach odebrano tu smutną wiadomość, że 
29 zeszłego m, umarł w Loudynie Radca Tajny Dymitr, 
syn Sergiusza, Łanskoj, który, pzzed kilku miesiącami, był 
się tam udał, w celu poratowania zdrowia. 


— Do Petersburga przybyli: 14 b. m., s Tylży, 
Jeneral-major Sumarokow;— 15ga, s Czernihowa, Jeńer.- 
Rogoaski; s Tuly, R. R. Si. Diwow; z Rygi, Jenerał. 
major Zanskoj 1; z Nikołajewa, Wiceladmirał Ricord: — 
16go, z Warszawy, Jeneral-major orszaku J. CEN EE. 
Sirogonow; z Mitawy, Nadzw. poseł i Minister pełnom. 
przy dworze Saskim Rz. R. St. Schróder. Wyjechali: 


14go, do „Jamburga, Jenerał-major Poźtinin; — 15ga, do. 


stacyi Gruzino, Wice-admirał Minicki;—17go, do Mosk- 
wy, Rz. Radca Stanu Muratow. (G PT 


tabone zagraniczne 


Londyn 15 Listopada. Lord Devonshire prosił już, jak 
mówią, po dwakroć o dymissyą od urzędu Wielkiego 
Szambellana Królewskiego; lecz J. K. M. nie chciał mu 
jej użyczyć, i obowiąski jego przy osobie «Królewskiej 
sprawować będzie tymczasowo wice-szambellan; lord Bel- 
fast, dopóki sam lord Devonshire s podróży, przedsię- 
branej dla poratowania zdrowia do obcych krajów, nie 
wróci. 

— Kawaler kosnl nCastillo, jeneralny Hiszpański w 
Londynie, złożonym został z urzędu, s powodu iż źwierz- 
chności Królowy dony Izabelli Il uznać nie chciał. 

— Listy z Oporto, dochodzące 27 z. m., opisują nam 
w następującym sposobie względne położenie wojujących 
stron: «W San Thirso, o 5 mile ua północ Oporto; Tri 
elisci mają 2,900 ludzi piechoty. Pozakładali oni w tym 
punkcie rozmaite składy i magazyny, co dowodzi iż mają 
zamiar dłuższego zostawania na tćm miejscu. Podobnież 
w Balkar i Penafiel liczą: 2150 ludzi; w Oliveira da Azi- 
meis 2,500, w Carveiras o milę od Villanova 330. Mają 
nadto w wojsku swojem 7 sztuk dział i kilka możdziee 
rzy. Cała ich jazda składa się ze 170 ludzi. Konstytu- 
cyouiści pozostali, pod roskazami jenerała Stubs, w Opor- 
to, liczą tylko 2,000 regularnego wojska, 12 dział, i 30 
koni jazdy. 

— Zmiana we względnem położeniu don Pedra z don 
Miguelem całkiem jest już wido ; wojska atoli konstytu- 
cyjne, oblegające Sontarem, dla ych deszczów, musiały 
odstąpić nieco od miasta, i nikt już nie spodziewa się nóż 
włoczego szturmu do tego miasta, gdy *ątpieni 
taki nazbyt byłby Kaa PRV pes A na 

P Jeden 2 korrespondentów gazety Morning Herald 
twierdzi, że jeśli Saldanha nie potrafi zająć młynów, sto» 
jących na wzgórzach panujących nad wspomnionćm mias- 
tem, będzie musiał zrzec się zupełnie zamiaru oblegańia 


% 
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Santarem, gdy ciągle wystawionym jest na ogień szańco- 
wych bateryj. Zresztą młyny dobrze są ludźmi osadzone. 


Paryż 15. Listopada. 15 b. m. rzemieślnicy. znowu 
liczpie zbierać się zaczęli u rogatki Mont-Parnasse, i tlu- 
my ich wzrastały w sposobie tak. zagrażającym, iż. musia- 
no sprowadzić dla ich rospędzenia znaczny oddział dra- 
gonów. Wielką już -liczbę najbardziej niespokojnych za- 
trzymano. : 


— Memorial des Pyrenćes, w jednym z listów z nad 
granie, z d. 8 b. m. ogłasza co następuje: 


«Zostajemy ciągle w największej piepewności tyle jës- 
tesmy obcemi wszystkim wydarzeniom wewnętrznych pro- 
wincyj połwyspu, jak gdybyśmy oddzieleni od niego byli 
ogromnemi przestrzeniami mórz i lądów.  Gońcy zatrzy- 
mywani są i rczbijani po drodze przez bandy Karlistów; 
handlowe stosunki zupełnie ustały; s pr /watnych nikt o 
podróżach dla swej zabawy nie myśli: a tem samem za- 
warte sa nam wszystkie drogi do. wszelkich wiadomosci. 
Ostatnie nadgraniczne miejsca używają jeszcze spokojno- 
$ci, i źwierzchność Królowej jest w nich uznawaną; lecz 
widoczna, iż Karliści coraz większe robią postępy wewnątrz 
kraju.» 


„Dzisiejszego właśnie ranku, hiszpan rezydujący od nie- 
jakiego czasu w. 
którym mu donoszą, iż wewnątrz tego miasta wszystko 
jest jeszcze spokojnem, i że źwierzchność Królowej jest 
w niem dotąd uznawaną; lecz znaczny jeden oficer pod- 
'piosł chorągiew rokoszu . niedaleko Saragossy, i przeciąg- 
nął już na swoję stronę wielką liczbę żołnierzy. 


— Piszą s Pampeluny, z d. 7 b. m.: «Co chwila uka- 
„zują się przed naszém miastem liczne oddziały rokoszan, 
„które w całej- okolicy postrach szerzą. — Co dnia też 
młodzież nasza znika, przechcdząc gromadnie na stronę 
powstańców.» 


Berlin 20 Listopada, «Z Królewca donoszą pod dniem 28 
"Paźdz.: «Między wychodcami Polskiemi, którzy czasowymity|- 
ko mogli bydź mieszkańcami Państwa Pruskiego, objawiła się 
tuż od dawna chęć przeniesienia się do Stanów Zjedooczonych 
Ameryki Północnej. Udali się oni w tej mierze do N. Króla 
*Jmci, ażeby uzyskać nietylko pozwolenie, ale przy zupeł- 
nym braku, potrzebne wsparcie do tak dalekiej podróży. 
Teraz dowiadujemy się pewnością, iż N. Paw przychylił 
się do tćj prośby, a oraz wydał rozporządzenie: ażeby z 
* dobrodziejstwa tego korzystać mogli nietylko sami pro- 
"szący, ale w ogólności wszyscy wychodcy zagraniczni, 
"którzy utrzymywani są kosztem rządu i pod wojskowym do- 
zorem zostają. Wprzódy atoli pow inien każdy z nich par- 
tykularnie być słuchanym i oświadczyć na piśmie: ciż z 
własnej chęci, bez przymusu, ma zamiar udania się do 
Ameryki.» Zarazem polecił Król Jmć, aby, 
wylądowaniu wychodeo tych w Ameryce, mialoby im 
"brakować na środkach **rzymania się, wypłaconem zosta- 
ło tam na miejscu, pośrednictwem Pełnomocnika na- 
szego przy Stanach Zjednuczonych Ameryki Północnej 
wsparcie, według osobistych stosunków, od 50 do 60 
talarów każdemu. Liczba wychodzców, którzy w skutek 
tego ogłoszenia oświadczyli chęć swoję udania się do 
“Ameryki, wynosi około 630; przyczćm pozwolono także 
Żżonalym zabrać swoje rodziny, dla których również sto- 
'sowne wsparcie wyznaczono. Uczyniono już wszelkie przy- 


Bagneres, otrzymał list z Saragossy, w 
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gotowania do odjazdu ich tak dalece, - 
dniach Listopada na 2 wielkich okrętach z Gdańska od- 
płynąć będą mogli. Według zasad przyjętych w mary- 
narce Angielskiej, dostarczają te dwa okręty więcej jak 
dostateczne miejsce dla liczby osób przewieść się mają- 
cych. Trwałość okrętów została pod względem podróży 
do Ameryki, jak niemniej pod względem wewnętrznego 
urządzenia, rozpoznaną przez Komisyą znawców. Oprócz 
tego, towarzyszyć będzie każdemu z tych 2 okrętów 
Pruski Nadlekarz, z pomocnikiem chirurgicznym, opatrzony 
w potrzebne lekarstwa, a dla tych, którzyby zachorowal:; 
przeznaczone są osobne miejsca na lazarety okrętowe- 
we. Wyżywienie wychodców podczas podróży morskiej 
urządzone jest z niektóremi dodatkami według nader hoj- 
nych zasad, jakie rolla wzorowa kollegiam handlowego i 
admiralicyj w Gdańsku przepisuje dla majtków. = Prócz 
tego, oddane zostaną pod zarząd lekarzy inne dla chorych 


właściwe Żywności i napoje.» (G. HP.) 


Bruxella 15 Listopada. Oto jest zapowiedziana w ostat- 
nim Namerze mowa Króla Belgów, miana na otwarcie ses- 
syi izb parlamentu w dniu 12 b. m. 
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«Zaledwie teraz pięć miesięcy upłynęło od czasu, kie- 
dym zagaił ostatnią waszą sessyą; a chociaż niemam do 
oznajmienia wam Żadnego ważnego wypadku, mogącego 
zmienić zewnętrzne nasze stosunki, czułem potrzebę uda 
nia się na łono waszego ` zgromadzenia, =w którem zdaję 
się znajdować cały“ prawy narod, co mi tyle dowodów 
przywiązania i ufności swojej okazuje.» - 

«Urodzenie się następcy tronu wzmocniło jeszcze bar- 
dziej węzły, łączące lron Belgów z ich „arodówością.» 

«Lubię przypominać sobie uczucia któreście mi S tej 
okoliczności wyrażali, i znaki powszechnej radości, jakie 
mnie przy szczęśliwym tym wypadku ze wszystkich czę- 
ści pańsiwa dochodziły.» 


«Z żywym zapatruję się interesem na postępy wew- 
nętrznego naszego: stanu. Oświadczone przezemnie w tym 
przedmiocie, w dniu otwarcia ostatniej sessyi, nadzieje, po 
większej części sprawdziły się. Częściowe rozbrojenie wej- 
ska okazało się do uskutecznienia podobném, „i wykona- 
ném zostało bez osłabienia armii, lecz w sposobie przy- 
wracającym przemysłowi i rolniciwu znaczną ilosć rąk 
których czuły potrzebę.» 

«Niemniej leż szczęśliwym skutkiem tego środka była 
znaczna ulga dla skarbu. Oszezędzenia powprowadzane w 
budżecie wydziału wojny na r. 1833, zwiększyć się jesz- 
cze będą mogły w wydatkach tegoż wydziału na r. 1854; 
zawsze utrzymując wojsko na stopie jakiej bespieczeństwo 
kraju wymaga.» 


«Cwiczenie się w naukach i karność wojska naszego 
nie zaprzestały czynić postępów, któ.e miło mi wam 0- 
powiedzieć. Armija nabyła nowego do względów moich 
prawa. Przełożone wam będą projekta rozmaitych ustaw. 
mających zapewnić, na stałych zasadach, los wojskowyci 
wszelkiego stopnia, w rozmaitych położeniach w jakich 
będą mogli się znaleść. Polecam też uwadze waszej, po: 
dawany na ostatniej sessyi, projekt prawa o ustaleniu pen- 
syj wojskowych i praw na ich utrzymywanie.» 

«Rozwijanie się rozmaitych zródeł bogactwa publicznego 
wywarło wpływ zbawienny na dochody państwa. Rząd 


iż w pierwszych. 


| rzone.» 


unajduje się w stanie pokrycia wszystkich wydatków 1835, 


i, niemyśląc bynajmniej w tej chwili-o żądaniu nowych ' 


wfiar na r. 1854, będzie mógł nawet "nieco zmniejszyć 
podatki, ciążące na własności gruntowej.» 


„Układ z bankiem, jako podskarbim dawnego państwa, 
dostarczył rządowi summ, które niezwłocznie użytćmi zo- 
stały na korzyść skarbu, pod przyjętemi przez ogólne sto- 
warzyszenie warunkami, które dowodzą szczerej jego chęci 
| stania się pożytecznóm krajowi.» 


«Mocno pożądaną jest, mościpanówie, ażeby niniejsza 
-sessya zapobiedz mogła odnowieniu się wszelkiej niepew- 
"ności zarządu w wydziale skarbu. W tym celu budżety 
niezwłocznie  przełożonómi wam zostaną. Świeży rozbior 
wydatków tegorocznych pozwoli izbom pospieszyć z upo- 
ważnieniem wydatków roku 1834. Ich patryotyzm i świat- 
ło potrafią zawsze połączyć interes rozsądnej oszczędności 
s potrzebami dobrego zarządu.» 

uliinansowe nasze prawodawstwo wymaga wielu od- 
mian, Nie traciliśmy ich z oczu. W przedsięwziętych ze 
względu na nie pracach, miano szczególniej na baczeniu 
uwagi i życzenia wasze w ciągu ostatniej sessyi wynu- 


Zarząd wewnętrzny nie przestawał postępować w po- 
rządku jakiego stan tymczasowy władz prowincyonalnych 
i miejskich wymaga. Ostateczna organizacya, jaką dla tej 
części zarządu opiszecie, nada i ogólnej administracyi kraju 
cechę nowej regularności.» 

«Rząd przywiązuje się stale do wszystkich prac, mogą- 
cych się przyczynić do zwiększenia pomyślności narodo- 
wej. Obszerny plan komunikacyj, poddawany już- pod roz- 
wagę waszą i na który rzuciły wielkie światło informacye 
zasiągnione od celniejszych handlarzy i fabrykantów, sta- 
"nie się wkrótce przedmiotem nowych waszych narad. 
Kraj oczekuje zeń wielkich korzyści, a spólne prace nasze 
w ważnym tym przedmiocie, będą najlepszym dowodem 
gorliwości z jaką celniejsze władze krajowe nadmaterya|- 
ném dobrem państwa czuwają.» 

«Sztuki piękne zakwitły z nowćm życiem. W nich do- 
chowują się jeszcze najkosztowniejsze narodowości naszej 
żywioły. Nasze dzieje, świadczą © blasku, jaki niegdyś 
"artyści belgijscy na kraj swoj ściągali, „i sławie do jakiej 
"wznieśli go w oczach cudzoziemców.» 

«Po podpisaniu konwencyi 21 Maja, negocyacye mające 
na celu zawarcie ostatecznego pomiędzy Belgijami a Hol- 
landyą traktatu na nowo wszczętćmi zostały. Dotąd atoli 
trzymały je /w zawieszeniu przeszkody całkiem rządowi 
mojemu obce.» 

«Mościpanowie, cały szacunek rządu naszego u obcych 
pozyskanym został przez prawość jego postępowania w 
układach. Prawa nasze nie omieszkały znaleść w nich 
silnej podpory. Okoliczność ta, łącznie z wewnętrznćm na- 
szómi bespieczeństwem, powinna być nam rękojmią_przysz- 
łego ojczyzny naszej losu, i skłonić do oczekiwania z uf- 
nością końca naszych sporów z Hollandyą. Nie zaprzestanę 
czuwać, ażeby prawa te utrzymywanemi były zgodnie” s 
prawdziwćmi interesami państwa.» 

«Z ufnością polegam, Mościpanowie, na tém prawem 
i statecznem spółdziałaniu, jakiego rząd, z woli narodu 

wynikły, a mający niezmienną wolę ciągłego na niej opie- 
rania się, od reprezentantów kraju oczekiwać może.» 

Po skończeniu mowy tej, Król oddalił się, deputowani 
zaś i senatorowie zebrali się w posiedzenie publiczne. 


PETERSBURSKI. 
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Senat zajął się niezwłocznie utworzeniem swójego bióra. 
Baron de Stassart obrany został prezydentem; wiceprezy- 
dentami PP. de Secus i Vilain XIV. W izbie reprezen- 
tantów mianowano komitet dla rospatrzenia pełnomocnictw 
nowych deputowanych, i nazajutrz P. Raikem obrany zo- 
stał prezydentem, wice-prezydentami zas PP. Dubus i 
Coppieters. 

Konstantynopol 25 Października. Sułtan ozdobił znowu 
orderem Niżani-lftihar dwóch oficerów rossyjskich, którzy 
pozostali jeszcze byli na czas niejaki w Konstantynopolu, 
dla ćwiczenia wojska tureckiego w manewrach trudniej- 
szych 1 dotąd mu nieznanych. J. C. M. sam im wręczył 
znaki rzeczonego orderu, na uroczystćm posłuchaniu. W 
dniu w którym jeździł do Therapii, Sułtan Jmć dał jesz- 
cze tenże order sekrelarzowi poselstwa rossyjskiego, P. 
Titow. 

— Według wiadomości z Alepu, z d. 18 Września, 
Ibrahim-pasza zajmuje się osuszaniem bagien w okolicach 
Alexandretty; przeszło 1,000 ludzi pracuje około tych 
robót. Celem tego przedsięwzięcia jest oczyszczenie po- 
wietrza w tym kraju, co tém większe obiecywałoby ko- 
rzyści, gdy, port Alexandretty jest jedynym na tych wy- 
brzeżach portćm, zarówno zimą jak i latem bespiecznym, 


gzmattošci 
ÅNEKDOTY HISTORYCZNE. 


(z dzieła nowowyszłego w Paryżu pod tytużen; le Csh- 
teur du Salon, ou quarante années d'anecdotes.) 


Anekdoty prawdziwe dobrze malują ludzi i lepiej dają 
poznać czasy, niż rozumowania historyków. Swiadek na- 
oczny opowiada, czytelnik sam wynajduje stosunki i wy- 
ciąga wnioski, 

Historyk maluje obraz czasów upłynionych; tworzy so- 
bie pewne zdanie ze sprzecznych podań i tylko przez 
porównanie może, dobrą wiarą, wyszukiwać prawdy. Je- 
żeli historyk omylonym został przez pamiętniki niewierne, 
winą to jest tych, którzy go w błąd wprowadzili. Dobre 
chęci wystarczają na jego usprawiedliwienie. Ale opowia- 
dacz, w ciaśniejszym zawarty obrębie, niema Żadnej za 
sobą wymówki, jeżeli przytoczył nieprawdziwy wypadek, 
gdyż to tylko opowiadać winien, co widział naocznie. 
Podług tego wyznania wiary i położenia, w jakiem się 
stawię, czytelnik uiech sam osądzi, czyli zasługuję na wia- 
rę w tćm co opowiadam. 

; 1789, 

- Wiele "mówiono 'o rozwiązłości obyczajów wyższych 
klass społeczności francuskiej w 1788 i pogardę, z jaką 
te-klassy deptały wszelkie prz! «w: itości, słusznie poczy- 
tywano za jednę z główniejszycie 4ezyczyn rewolucji. 

Hrabina de G.... której ostatnie lata Życia tak 
mało podobne były do lat młodości i która nie wcześ- 
niej się upamiętała, aż kiedy nie mogła już uczynić ina- 
czćj, w r. 1788 w ścisłych zostawała związkach z hrabią 
de R.... pułkownikiem dragonów, W jego szeregach 
znajdował się syn jednego poczciwego rolnika z Brie, który, 
przyjąwszy kieliszek wina od werbującego sierżanta, ock- 
nął się nazajutrz żołnierzem. Strapiony ojciec ofiarował 
wykup, pułkownik przyrzekł uwolnić syna, lecz, na niesz- 
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częście, dzieciuch był dorodny i. dobrych sałońności; szef 
więc nie miał chęci go wyplścić ii znajdówał różne po- 
zory, odwlekające skutek obietnicy. Młódy dragon dowia- 
duje się o stosunkach hiabiny G.... że swym dowodzcą, 
idzie więc śmiało dò biej, chcąc ją prosić o wstawienie 
się. Po należytćm zatieldówaniu, wprowadzają go do sa- 
lonu. Wielkim jakimś przypadkiem Pan G... . znajdował 
się wtenczas ù Żóny. Nie wiedząc iż mówi w. obecności: 
męża, dragoń ©twarcie wykłada swój interes. Hrabina, 
mimó swą zwykłą bezczelność, miesza: się, waha: i zdaje 
mało mieć ochoty. do uskutecznienia prośby. Ale mąż; 
śmiejąc się, rzecze: «Moja kochana, nie możesz odmówić 
temu. chłopcowi, powinnaś koniecznie uprosić Papa R.... 
Chódzi tu 6 twą sławę; powiedzą że cię pułkównik nie 
słucha. Przyjacielu, dodał, obracając się do rekruta, pojdź 
do hrabi R.... i powiedz odemnie, . że ja mu dam dy- 
miszyą; jeżeli ci jej odmówi.» Ten żart zjednał najwięk- 
‘szą sławę dla hrabi G.... w ówczesniem wyższe to 
warzystwie. "AGA 
5 5 c 4808: RS, 

Panna L... młoda i ładna kreolka z Martyniki, przy- 
była do Francyi w r. 1817. Matka jej była niegdyś wiel- 
ką przyjaciołką Panny Józefiny de la Pagerie, która, żos- 
tawszy Cesarzową, wzięła córkę do siebie na czytelnicę. 
Dziwny był wtenczas sposób życia Panny L.... Nie ma- 
jąc żadnego mójątku, pensya jaką à tego Urzędu pobiera- 
ła, wystarczała właśnie na pae Z jedną tylko służącą 
zajmówała ona, naulicy de la ietoire, dwa Szczupłe po- 
koiki. Każdego rana pojazd dworski zatrzymywał się przed 
jej drzwiami i odwoził ją do pałacu; tam spędzała cały 
dzień, « wśród najznakomitsżyah ludzi wieku, "otoczona 
wszystkiemi roskoszami przepychu, a wieczorem tenże sam 
i pojazd odwoził ją do skromnego mieszkania.=—Panna LS 
ściągała uwagę we dworże równie przez śwą piękność, 
-jak i przez nienaganne postępowanie. Napoleon upodobał 
-ją sobie. Przemówił i był wysłuchanym. Związek ten 
trwał już od kilku miesięcy, a jednak fnajątek Panny L.. 
bynajmnićj się nie powiększał; zawsże ta sama skromność 
w mieszkaniu, w sprzętach. Nigdy Żadnego klejnotu. Na- 
koniec, kochanek ukoronowany, (gdyż, niech co chcą mó- 
wią, ale miał on dobrze i należycie włóżoną koronę;) nie 
dał był jeszcze ani jedaego podarunku, tylkó maleńką 
miniaturę, ze złotą obwódką, którą chowano jak hajsta: 
_ranniej. i 
. Jednego poranku, młody jegomość, w czarnym garni- 
„turze, stawi się u Panny Li... «Jestem pierwszym sekre- 
tarzem ti Pana M.:.., notarynsza, i przychodzę prosić 
Panią o podpisanie prawa nabycia domu, któryś Pani w 
nażżytn hotaryacie kupiła» «Jakto, ja kupiłam dom? my- 
lisz się WPan»—«Przeprasżam, nie mylę się bynajmniej; 
wsżak ham zaszczyt mowić s panną Ł...., czytelnicą 


/Cesarzówej Jejmości, AL potrzeba ażebys<Pani pod- 


- pisała oto tẹ kopiją, której ` oryginał nie żaniedbam wrę- 

czyćw— Więc Panda L. .:> pòdpisuje: Jak tylko wysżedł 
(sekretarz, Panna L.... řzüca okiem na papier, który u 
- nićj pozostał. W! rzeczy samej jest tó akt nabycia domu 
-w Paryżu, za 200,000 franków, kupiońegó w jej imieniu 
i zapłaconego w gotówiznie. Wkrótce dótnysły jej się wy- 
jaśniły i zgadła komu pówinna dziękować. 
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Za pierwszćm widzeniem się, po tym wypadku, Panna 


L... <: opowiada Cesarzowi swoję przygodę, — «jeden tylko 
na świecie jest człowiek, co się mną interesuje, on jeden 
mógł być moim dobroczyńcą, a jednak braknie mi odwa- 
gi ażeby mu dziękować.» — «Nierozumiem, odpowiedział 
Cesarz, o kim WPanna mówisż, jednak ciesżę się s tegó 
wypadku.—Niebo widocznie tobą się zajmuje, i dobrze 
czyni, boś tego warta. Niebii więc podziękuj, ale zemną 
więcej o tem nie mów, bò się będę gniewał.» "m 
Zdarzyło mi się słyszeć niemało histroryj o wielkich 
panach z dawnego Dworu, jak oni umieli ofiarować swo- 
im kóchankóm dary, s pewnym wdziękiem, który, jak mnie- 
mano, był wyłącznym przymiotem Wersalskich dworaków; 
nie myslę jednak iżby można byłó postąpić 2 większą 
delikatnością, jak się Cesarz znalazł w tym razie. Wyż 
hać trzeba, Że na człowieka, który z niczego, został 
wszystkiem, Napoleon tniał dość dobre ułożenie. 
1321, 


Onego czasii, zachciałó się xięciu de ...., xięcia"s 


czasów Cesarstwa, wejsć do służby Królewskiej. Dla do- | 
pięcia tego wielkiegó celu użył on wdania się pewnej | 
damy, 5 którą był niegdys w ścisłych stosunkach i która 
miała wielkie u Ludwika XVIII zachowane. W skutek 
otrzymał tajne zlece- | 
nie do Berlina, w rzeczy małej wagi. Za powrotem, zda: 


tego, jakby na próbę, xiążę de... . 


jąc żeń sweitia Monarsze sprawę, dodał, że nagorętszćń 
jego życzeniem jest poświęcić wszystkie swe siły na po: 
sługę J. K. Mości. «Mości xiążę, rzekł Król, za czasów 
Cesarstwa zajmówałeś miejsce, które pozwalało WPanu 
wiedzieć wiele rzeczy iz gruńtii żnać ludzi. Wprzód nim 
weżinę WPana do osobistej służby mojej, trzeba iżbyś 
mi dowiódł największćj otwartości i dał poznać środki i 
ludzi, których używałeś. Nie mówię lu o moim pobycie 


w Weronie, Mitawie; tam fiałetńi jeszcze mnóstwo słu: 


Żalców, ale, wiedziałżes WPan 6 tém co się działo w 
mym dowi w Hartwell?.... Tak jest N. Panie, wiedzia. 
łem dzień w dzień 6 każdym krókń W. K. Mości— Jak 
tol nawet w tém żaciszu! mocny Boże, któż to mógł tak 
okropnie imię zdradzać! Kto jest ten niegodziwy, co do te- 


go stopnia nadużył imegó zaufania! Mów; wymień go, ros- 


kazuję.—N. Panie, będę musiał okrutny cios zadać czu- 
łeinu sercu W. K; Mości.-—Mów; mościpanie, Królowie 
nazbyt Gzęsto dóżnają żawoda W swych najdroższych uczu- 
ciach— Ponieważ W. K. Mość koniecznie tego wymagaj 
pówiem więc, że zostawałem w ciągłćj korrespondencyi 
s. xięciem d Aumont=-Czy podobna! o niegodziwy de Pief* 
ne! (takie byłó pierwsze nazwisko xięcia d’ Aumont)—jakto; 


on, który posiadał całą moję tifnosć6,— wykrzyknął Król 


z wielkićńa wzruszeniem,ach tó jest zdrada okropna! 
Wprawdzie; dodał Król ze złośliwym uśmiechem, winie: 
nem pówiedżieć na jego usprawiedliwienie, że nigdy: nić- 
miał grósza, 'a mocno lubił faraona i kobiety; ja to, Sam; 
mościpanie, dyktówałem owe listy, które co tydzień od- 
bierałeś i ża to dawałem miu 12,000, s tych 48,000 
frańków; któreś mu przysyłał bardzo regularnie, ażeby 
wiedzieć wsżystko, co się w moim domu dzieje.» t 

Na tém skończyło się poósłuchanie i xiążę dex.» od: 
szedł mócnó zmieszany. 
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